1. Bajka edukacyjna: „Antek i wróbelki”
Rodzicu, przeczytaj dziecku poniższy tekst bajki. Następnie spróbuj porozmawiać z dzieckiem na temat wydarzeń zawartych w bajce – zadaj dziecku  pytanie:
· Jakie zabawki miał Antoś w swoim pokoju?

· Dlaczego chłopiec był smutny i nie chciał się bawić?

· Co poprawiło Antosiowi humor?

Bajka edukacyjna „Antek i wróbelki”
         W pewnym wielkim domu pełnym pokoi, luster, schodów i obrazów mieszkał mały chłopiec                 o imieniu Antoś. Chodził całymi dniami po tych wszystkich pokojach i salonach, przeglądał się                  w lustrach i stroił różne śmieszne miny. Codziennie oglądał te same obrazy, zaglądał przez liczne okna, biegał po długich korytarzach, ślizgał się po drewnianych poręczach i bawił swoimi kolorowymi zabawkami. 
         Po pewnym czasie siadał zmęczony na dywanie w swoim pokoju, a kiedy już odpoczął, robiło mu się smutno. Patrzył na swoje zabawki, na misie i inne pluszaki, na auta policyjne i strażackie,                na żołnierzy i ich koniki, puzzle i układanki. Miał ich tak wiele, ale wcale nie miał ochoty się nimi bawić, już go nie cieszyły. Obejrzał swoje książki z kolorowymi obrazkami, jednak znał je wszystkie na pamięć – i nawet te, które mama i tata kupili mu wczoraj, już mu się znudziły.
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         Wyjrzał przez okno. Wysoki mur otaczający dom i gęste liście drzew zasłaniały widok na pobliski plac zabaw, park i ulicę. Antoś odszedł od okna zasmucony. Wyszedł na taras, lecz tu gęsto rosnące drzewa również wszystko zasłaniały. Wrócił do swojego ślicznego pokoiku, usiadł w kącie                i płakał najpierw cicho, potem głośniej i coraz głośniej. A jego płacz roznosił się po całym wielkim domu. Lecz nikt na świecie o tym nie wiedział, że mały chłopiec płacze w swoim pięknym pokoju, w domu pełnym różnych zabawek i innych wspaniałych rzeczy.

         Mama przygotowała na podwieczorek lody z truskawkami i czekoladą, sok z bananów                                i pomarańczy oraz ciastko z kremem. Zadzwoniła dzwonkiem, który chłopiec powinien usłyszeć                w swoim pokoju. Mama czekała, ale Antek nie schodził i nie schodził. Co się stało? – zastanawiała się. W końcu wybrała się po schodach do pokoju syna. Zajrzała do środka, a Antek spał na dywanie. Zasnął. Mama obudziła chłopca i razem zeszli do salonu na podwieczorek. 
         Stół był już nakryty. Słodkości stały na różowym, haftowanym obrusie. Pewnie każdy               z nas oblizałby się na widok takiego pysznego deseru, ale chłopczyk usiadł ze spuszczoną głową przy stole i niczego nie ruszył. Mama zdziwiła się, bo zazwyczaj zjadał prawie wszystko.
Źle się czujesz synku? Dlaczego nie jesz? – spytała. Nie mam ochoty … – odparł chłopiec. Może boli cię głowa albo brzuch? – dopytywała mama. Nie…. Nie będę jadł – powiedział chłopiec.
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         Spojrzał przez okno, a tam mały wróbelek pluskał się w kałuży wody. Pluskał się                       i podskakiwał, ale dopiero, gdy przyleciały do niego trzy inne wróbelki, zabawa zaczęła się                                           w najlepsze. Zaczęły trzepotać skrzydełkami i rozpryskiwać dookoła wodę. Zrobił się straszny hałas i przyleciały kolejne dwa wróble. Ochoczo dołączyły do zabawy. Na twarzy Antosia pojawił się uśmiech. Śmieszne te wróbelki. Przyleciały gromadą i od razu zrobiło się głośno. Chłopiec podbiegł do okna, a wróble się wystraszały i odleciały. Antek usiadł przy stole. Dlaczego jesteś smutny, synku? – pyta mama. Jutro kupię ci coś innego, coś specjalnego – jutro są przecież twoje urodziny. Nie, mamo, nie kupuj mi nic. Mam już tyle zabawek i słodyczy, nie potrzebuję więcej. Ale przecież chciałeś tort? – pyta zdziwiona mama. Tak, chciałem. Ale nie chcę go jeść sam. Chcę się nim podzielić z moimi kolegami. Chcę pokazać im swoje zabawki. Dobrze, więc zaprosimy dzieci naszych sąsiadów.

         Gdy mama to powiedziała, Antek uśmiechnął się i zjadł ciastko z kremem, a potem lody                        z truskawkami i jeszcze wypił całą szklankę soku. A potem pobiegł zadowolony do swojego pokoju. Przypomniał sobie wróbelka, do którego potem przyleciały kolejne ptaszki i razem świetnie się bawiły. "Jeśli będą odwiedzały mnie inne dzieci, ja również będę się mógł dobrze bawić. Samemu jest smutno w pokoju nawet jeśli się posiada tak wiele zabawek" – pomyślał chłopiec. Radość                  z zabawy odczuwa się wtedy, gdy można się dzielić zabawkami z innymi. I dzielić się deserami.                    I tortem. "Kiedyś chciałem mieć swój pokój i swoje zabawki tylko dla siebie… Teraz już wiem,               że zabawki szybko się nudzą. A bez koleżanek i kolegów będzie mi bardziej smutno niż bez zabawek" – stwierdził Antek. "Na dodatek, jeśli zaproszę ich na moje urodziny, to może i ja będę mógł ich odwiedzać i bawić się z nimi".  Antoś bez wahania zabrał się z zapałem do planowania urodzinowego przyjęcia.

2. Karty pracy. 

Dodatkowo wykonajcie karty pracy: Jeśli macie możliwość to je wydrukujcie, jeśli nie to przyjrzyjcie się ilustracjom  i spróbujcie  je wykonać ustnie. Rodzic sprawdzi czy wykonaliście poprawnie zadanie.  

Połącz ze sobą takie same zabawki.
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Wytnij elementy i uzupełnij nimi okienka, tak aby w każdym rzędzie dany element występował tylko raz.
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